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Wyrok sądu apelacyjnego w procesie 
przywódców Centrolewu. Wampir z Łowicza aresztowany.

W ARSZAW A. Jak już wczoraj do­
nosiliśm y, sąd apelacyjny zatwierdził 
wyrok sądu okręgow ego w sprawie 
b. przywódców Centrolewu. W yrok  
zatwierdzony został z tą niewielką  
różnicą, że kary w ięzienia, zastępują­
cego dom poprawy, zam ieniono na ka 
rę w ięzienia, zgodnie z now ym  pol­
skim  kodeksem  karnym, który nie roz 
różnią rozmaitych stopni w ięzienia.

W szyscy oskarżeni skazani na ka­
ry trzech łat w ięzienia a więc: D ubois, 
Mastek, Prager, Ciołkosz i Putek ska  
zani zostali dodatkowo na utratę praw 
obyw atelskich na przeciąg 5 lat, zaś 
skazani na kary m niejsze, a więc: Lie 
bermann, Barlicki, Kiernik, W itos i 
B agiński na 3 lata pozbawienia praw 
obyw atelskich. W poprzednich instan  
cjach te kary dodatkowe były w yższe.

Tak w ięc sąd apelacyjny zasadni­
czo utrzym ał wyrok sądu okręgow ego  
m ocą którego skazani zostali Lieber- 
m ann, Barlicki i Kiernik po 2 i pół 
lat w ięzienia, Dubois, Mastek, Prager, 
Ciołkosz i Putek po 3 lata w ięzienia  
i W itos na 1 i pół roku w ięzienia.

Lotnicy sowieccy 
w Krakowie.

Wczoraj, o godz. 12,40 w ylądow ał 
na lotnisku krakowskiem  10-osobowy  
sam olot pasażerski typu Pokker,przy­
wożąc s W arszawy lotników  sow iec­
kich: Ingaunisa, dowódcę sił lotn i­
czych ukraińskiego okręgu wojennego  
i Turżańskiego, dowódcę brygady lot­
niczej.

Goście zw iedzili W aw el i m iasto, 
wieczorem  byli podejmowani obiadem  
przez dowódcę 2 pułku lotn iczego, 
ppłk. Lewandow skiego.

Sam oloty lotników sow ieckich  po­
zostały w W arszawie. Dziś o godz. 
10 tej rano lotnicy sow iecey  powró­
cili do Warszawy.

MASOWE WYMÓWIENIA 
W HUCIE KRÓLEWSKIEJ.

KATOWICE, Zarząd warsztatów  
Królewskiej Huty wypow iedział z dn. 
29 b. m. pracę w szystkim  zatrudnio­
nym  tam  robotnikom w liczbie 1,150 
osób. W ypowiedziano również pracę 
127 urzędnikom .

Rada załogowa przysłała do ko­
m isarza dem obilizacyjnego protest 
przeciw zamierzonej redukcji w  war­
sztatach Królewsk ej Huty. W najbliż

Ponadto zasądzono od skazanych o- 
płaty sądowe. Przewodniczący sędzia 
Zaborowski odczytał krótkie ustne mo 
tyw y. W czasie odczytywania wyroku 
z pośród oskarżonych obecni byli ty l­
ko M ieczysław Mastek i Adam Cioł­
kosz. Obrońcy zapow iedzieli kasację.

WŁOCŁAWEK. — Miasto zaalar­
m owane zostało wczoraj sensacyjną  
wiadom ością o ujęciu przez policję 
poszukiwanego od' w ielu  dni zbrod­
niarza, znanego pod nazwą .upiora ło 
w ick iego”. Aresztow anie nastąpiło w  
zupełnie niezw ykłych okolicznościach. 
Przechodzącą ulicą Kościuszki młoda

Niemcy nie pozwalają na ogłoszenie 
tekstu konkordatu z Watykanem.

BERLIN. Konkordat m iędzy Sto li­
cą A postolską i rządem niem ieckim  
został w czwartek podpisany. Konkor 
dat podpisał sekretarz stanu kard. Pa 
celli i wicekanclerz Papen w obecnoś 
ci dyrektora m inisterjalnegoR uttm an- 
na i radcy ambasady przy W atykanie 
Klee oraz msgr. Pizzarda z w atykań­
sk iego  sekretarjatu stanu.* Ceremonja

podpisania odbyła się  w watykańskiej 
kaneelarji stanu.

BERLIN. Równocześnie z oficjal­
nym  kom unikatem  w sprawie podpi­
sania konkordatu, ogłoszono urzędowo, 
że „tekst konkordatu wolno będzie o- 
publikować dopiero w tedy, gdy rząd 
niem iecki udzieli na to wyraźnego ze 
Zwolenia”.

Niemieckie krętactwa przed Trybunałem
Haskim.

HAGA. Wczoraj odbyła się przed 
trybunałem  haskim rozprawa dotyczą­
ca prowizorycznych środków zaw ie­
szających, których domaga się rząd 
niem iecki, wyłączając równocześnie 
skargę w sprawie rzekomo krzyw dzą­
cego m niejszość niem iecką wykona®ia 
ustaw y o reformie rolnej w Polsce.

Expose prof. Brunsa, rzecznika 
rządu n iem ieckidgo, dotyczyło raczej 
m eritum sporu, aniżeli potrzeby zasto 
sow ania żądanych przez rząd n iem iec  
ki środków zaw ieszających co w łaśnie  
było przedmiotem rozprawy.

Konkludując, prof. Bruns zażądał 
zaw ieszenia wykonania ustaw y o re­
form ie rolnej w stosunku do w szy st­
kich członków m niejszości n iem iec­
kiej w P oisce aż do czasu rozstrzyg­
nięcia sam ego sporu.

A gent rządu poiskiego, Tadeusz 
gobolew ski zarzucił niedopuszczal-

Alarmy Berlina o

ność tego rodzaju środków w sporze, 
o którym rząd niem iecki nie może 
w ystępow ać w obronie jakichkolw iek  
sw oich w łasnych praw, gdyż chodzi 
o obyw ateli polskich, lecz działa jedy 
nie w charakterze członka Rady Ligi 
Narodów.

N iezależnie od tego wykazał brak 
warunków, uzasadniających zarządze­
nie środków zaw ieszających. Podniósł 
wkońcu, że zarządzenie takie, jakiego  
domaga się  rząd niem iecki w strzym a­
łoby normalne funkcjonowanie i s to ­
sowanie ustaw regulujących życie  
ekonom iczne i społeczne państwa, co 
byłoby równoznaczne z naruszaniem  
suwerennych praw Polski.

Po wywodach Sobolew skiego, a- 
gent n iem ieck i zg łosił życzenie po­
nownego zabrania głosu. Trybunał jed­
nak odm ówił tem u i odroczył sw e  
obrady na czas nieokreślony.

„antyniemieckim"
pakcie miedzy Polska i Sowietami.

BERLIN, „Germanja” podaje w 
sensacyjnej formie depeszę, datowaną 
z W iednia, o zawarciu specjalnego u- 
kładu m iędzy Polską i Sowietam i, 
który doszedł do skutku za w iedzą i 
poparciem Francji, zabiegającej, aby 
doprowadzić do zupełnej izolacji h it­
lerowskich N iem iec.

Germania” pisze: „Układ ten ma
szych dniach odbędzie się narada w  na celu sparaliżowanie paktu czterech
tej sprawie u komisarza dem obiliza 5 ------------------------------- ------
eyjnego.

GROŹBA ZAMKNIĘCIA GIEŁD 
W S T .  ZJEDNOCZONYCH.

WASZYNGTON. Senator Thom as, 
uważany w kołach politycznych za 
najbliższego współpracownika prezy­
denta Roosevelta, oraz znany jako zde 
cydow any zw olennik inflacji w  łonie  
Senatu, w ystosow ał znam ienne ośw iad­
czenie do kierowników giełdy p ienięż­
nej w N ow ym  Jorku i giełdy tow a­
rowej w  Chicago.

Sen. Thomas zapowiada, że roz­
pocznie kampanję, mającą na celu  
zam knięcie giełd , lud oddanie ich pod 
kontrolę rządu, o ile  g iełd y  nie przyj­
m ą jako zasady ograniczenia wahań  
een, strat na poszczególnych towarach.

i zawiązków porozumienia, jakie zaist 
niały m iędzy Polską i Niem cam i. Pol 
ski m inister spraw zagranicznych  
Beck, jeden z najw pływ ow szych ludzi 
sw ego kraju, stoi bezw zględnie po 
stronie Francji”.

Pism o podaje następujące szczegó­
ły o treści układu polsko-sowieckiego:

„W m oskiew skiem  Politbiurze za­
stępca komisarza dla spraw zagranicz 
nych Sow ietów , Krestinski, podał do 
wiadom ości fakt zawarcia specjalnego  
układu z Polską. Pakt ten doszedł do 
skutku za wiedzą i poparciem Francji. 
Rządy m oskiew ski i warszawski zobo 
wiązują się w tym  układzie do współ 
nej akcji na wypadek przedsięwzięcia  
w ramach paktu czterech takich kro­
ków, któreby pośrednio lub bezpośred 
nio szkodziły interesóm  obu krajów”.

W  specjalnym  protokóle, który 
podpisany zostanie w najbliższych  
dniach w M oskwie i którego tekst  
został już ustalony, w ytyczone zostały  
podstawowe linje, w edług których pro 
wadzona ma być wspólna walka P ol­
ski i Rosji przeciwko im perjalistyczno- 
szow inistycznym  tendencjom  Rzeszy 
Niem ieckiej.

W edług oświadczenia Krestinskie- 
go, nacjonal-socjalistyczne N iem cy  
zw alczane będą w pierwszej linji pod 
w zględem  gospodarczym. W wypadku  
zbrojnego konfliktu m iędzy Polską i 
Niem cam i, Rosja sow iecka n ie pozos­
tałaby neutralną, lecz udzieliłaby Pol­
sce bezpośredniego poparcia, przede- 
w szystkiem  oddając jej do dyspozycji 
swój w ielki przemysł wojenny i w pły  
wając na m iędzynarodówkę kom unis­
tyczną w kierunku rozwinięcia akcji 
przeciwko N iem com  w głębi kraju.

Specjalny artykuł uzupełniającego  
protokułu do układu polsko-rosyjskie­
go przewiduje również — kończy in­
formacje „Germanja” — porozumienie 
w sprawie szkodliwego dla obu państw  
ruchu separatysi. wśród Ukraińców.

Pow yższą „bombę” niem iecką podaje 
my tylko z obowiązku dziennikarskiego.

dziewczyna, zobaczyła pew nego osob* 
nika, przyglądającego s ię  fotosom  k i” 
nowym . Gdy przyjrzała mu się bliżej’ 
poznała w osobniku tym  osobnika- 
który niedawno przemocą wepchną, 
ją wraz z koleżanką do pociąga, jał 
dącego w  stronę Poznania. D ziew czy­
na piechotą powróciła do domu, ko­
leżanka zaś dotychczas bez pieniędzy  
błąka się  po W ielkopolsce.

Zaalarmowani przez dziew czynę  
przechodnie rzucili się na nieznajom e­
go, aby go ująć, ten jednak rzucił się  
do ucieczki, wreszcie schronił się  w 
klasztorze 0 0 .  Reformatów. Policja 
przeszukała gm ach i znalazła uciek i­
niera ukrytego w kuchni.

Aresztowanego zaprowadzono do 
wydziału śledczego i poddano w stęp­
nym  badaniom. Okazało się , iż jest 
to niejaki Tadeusz Ensztajn, bez sta ­
łego m iejsca zam ieszkania. W  toku  
przesłuchania w łóczęga przyznał się  
do szeregu zbrodni. M. in. jest on 
sprawcą zamordowania Marji L iszew ­
skiej, którą znaleziono nieżyw ą w le- 
sie  Boniew skim .

Szczególnie sensacyjnie brzmi zez- 
znanie zbrodniarza, iż w początkach  
lipca grasow ał on w Łowiczu i okoli­
cach, gdzie dokonał kilku morderstw  
i napadów na tle seksualnem .

W  toku dalszego przesłuchania  
Ensztajna ustalono, iż jest on nieza­
wodnie sprawcą napadu na A leksan­
drę PerzynówDę.

Jak wiadomo „wampir” napadł na 
Perzynównę niedaleko szosy poznań­
skiej pod Łowiczem  koło w si N iedź­
wiadek. Zbrodniarz u siłow ał ją znie­
w olić, dziewczyna broniła się jednak, 
wobec czego ciężko ją poranił, tak, 
że do dziś dnia przebywa w szpitalu.

Ensztajn przyznał się do zbrodni i 
dokładnie opisał przebieg napadu i 
m iejsce, gdzie dokonał go.

Dla stwierdzenia, czy nie oskarża 
on się um yślnie, przesłano do Ł ow i­
cza jego fotografję i przedstawiono  
Perzynów ne. Ranna z całą stanow ­
czością poznała w Ensztajnie napast­
nika. Także dw ie inne ofiary „wam- 
pira“ Aniela Okruchówna, lat 14 i 
Natalja Podrażkowska, lat 13, poznały 
w E nsztajnie zbrodniarza, który usiło  
wał je zniew olić.

DEFRAUDACJA W KASIE M. ŁODZI.
ŁÓDZ. — Na skutek zarządzenia 

komisarza m iasta inż. W ojew ódzkie­
go, przyprowadzono do porządku kasę  
m iejską. Oto komisarz kazał sobie  
przedstawić wykaz stanu kasow ego. 
Jeden z kasjerów, Franciszek Musia- 
łek  oświadczył, że brakuje mu 10.000 
zł. M usiałek pracuje już w  m agistra­
cie od 13 lat. Istnieje przypuszczenie, 
że zdefraudował on znacznie w ięcej, 
wobec czego zarządzono dalsze bada­
nie ksiąg.

ANTYNIEMIECKI KONGRES ŻYDOWSKI 
W AMSTERDAMIE.

AMSTERDAM. W Am sterdam ie 
rozpoczęła się  konferencja delegatów  
żydow skich  z poszczególnych krajów. 
Jestto dalszy ciąg rozmów, jakie od 
dłuższego czasu toczyły się w Lon­
dynie.

D elegat Stanów Zjednoczonych, 
adwokat Sam uel Untermayer ośw iad­
czył przedstawicielom  prasy, że zamie-
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n a  przedstawić konkretne plany sa­
moobrony, opracowane w porozum ie­
niu z bryty jsk im  kom itetem , na czele 
którego stoi lord M ełchett.

U nterm ayer oświadczył dalej, że 
rezultatem  obrad am sterdam skich bę­
dzie w  pierwszym  rzędzie utw orzenie  
stałego sekretarjatu ., zorganizowanie  
pomocy dla uchodźetwa żydowskiego  
z N iem iec i przeprowadzenie w alk i 
w szelkiem i m ożliw em i środkam i z te- 
rorem antyżydow skim  w  Niemczech,

EMISARIUSZ HITLERA ZAPOWIADA
RZĄDY SWASTYKI W GDAŃSKU.

G D A Ń S K . —  H itlerow cy przenieśli 
obecnie swą działalność także i na 
większe przedsiębiorstwa przem ysło­
we. W  tym  celu jaczejka hitlerow ska  
na stoczni gdańskiej zwołała na wczo 
raj w ie lk i w iec w  h a li stoczni, na 
którym  przem aw iał przywódca tu te j­
szych hitlerow ców , poseł do Reichsta­
gu Forster, zapowiadając ponownie, 
iż  n ie ty lko  w Niem czech, lecz i w  
Gdańsku zniknąć muszą wszelkie  
stronnictwa. W e  wszystkich przyszłych  
decyzjach nie mogą one odgrywać tu  
żadnej roli.

SPOTKANIE HENDERSON HITLER.
PR A G A . — P rzyb yły  z Berlina m in. 

angielski Henderson, powitany był na 
dworcu przez Benesza i odbył z n im  
konferencję w kwestjach rozbrojenio­
wych, które były  przedm iotem  jego  
ostatnich rozm ów w Paryżu, Rzym ie  
i Berlinie.

Następnie Henderson opuścił P ra­
gę, udając się samochodem do Mona- 
ehjum , gdzie spotkać się ma z H itle ­
rem  i m in. Neurathem .

SAMOOBRONA AUSTRIAKÓW PRZECIW 
HITLEROWSKIM NAPAŚCIOM RADIOWYM

W IE D E Ń . W ojna radjowa pom ię­
dzy N iem cam i a A ustrją , w której 
N iem cy odgryw ają zdecydowaną rolę 
napastnika, zaostrza się z dnia na 
dzień.

Zbiegły  z A u strji do N iem iec a- 
gent h itlerow ski Proksch w ygłosił 
znów w radjo baw arskiem  tendencyj­
ny odczyt o A u strji, w ystępując pod 
adresem rządu austrjackiego z obelga­
m i. Am atorskie stacje nadawcze w  
A u strji zorganizowały akcję samoob­
ronną na w łasną rękę, un iem ożliw ia­
jąc  zapomocą technicznych zabiegów  
transm isje radja bawarskiego. Prasa 
wiedeńska w zyw a rząd austrjacki do 
rozpoczęcia ze swej strony energicz­
nej akcji obronnej.

REAKC1A PRZECIW NIEMIECKIM PRE 
TENSIOM KOLONIALNYM W IZBIE GMIN.

L O N D Y N . —  Na posiedzeniu fra k ­
cji konserwatystów Izby  gm in  doszło 
do burzliwego incydentu, w  chw ili, 
gdy jeden z m ówców, poseł Moore 
w y rw a ł się z przem ówieniem  za zw ró­
ceniem Niem com  kolonij w  zachod­
niej A fryce.

Praw ie wszyscy obecni na posie­
dzeniu posłowie zareagowali głośnemi 
protestam i przeciwko fantastycznem u  
projektow i pos. Moore‘a, k tóry  zm u­
szony był zejść z trybuny, nie dokoń­
czywszy swego przemówienia.

WRZENIE W HITLEROWSKICH 
ZWIĄZKACH ROBOTNICZYCH.

B E R L IN . Wśród należących do 
związków hitlerowskich robotników

J E D Z i E M Y  Z A G R A N I C  Ęlj
29 f f p c a  — D o  F ra n c ji i 8 e Ig jj

4 sierpnia — Wokół Wielkiej Bryfanjł
15 sierpnia — D o  S z t o k h o l m u
2-1 sierpnia — D o AngJlji i B e łg ji

C  6  N V  o r t  E T Ć> W O D  10  0  Z Ł O T Y C H .

2 września —dć> Afryki, Grecji f Turcji 
M  C E N Y  B I I E T - O W  O D  6 0 0  Z Ł O T Y C H

f  A S Z l O S T Y  Z A G R A  f l - l  C  Z N  E Z B E D N E .  ]

tnf. i sprzedaż bilefów: UNJA GDYNIA-AMFRYKA
W  W A R S Z A W I E  U L  M A R S Z A Ł K O W S K A  116. TEŁ.  547-47 
W  G DYNI. O L W A S ZY N G TO N A. WE LW OW IE. U L  N A  BŁONIE S i 
W  KRAKO W IE U L  LUBICZ 3. W  RZESZOWIE. UL. GROTTGERA 1004. 

—  OR-A.Z w  B 1 U R A C H P O  D R O Ż Y

Dźwiękowe „GRAND-KINO"-----
----------- - D z iś  i  d n i n a s tę p n y c h  —  W ie lk i  d ra m a t o b y c z a jo w y -------------

P O K O N A N I  Z WY CI ĘZ CY g łó w n y c h :

U y n n s  G i b s o n  oraz G e o r g e  B a n c r o f t  , N ad p ro g ra m :
------------ - T Y G O D N IK  P A R A M O U N T U . — C e ny  m ie js c  od 49 g r o s z y . -------------

portowych w  Ham burgu, Brem enie i 
Szczecinie wybuchło poważne wrzenie  
z powodu nieuw zględnienia w  ostat­
nich wystąpieniach H itle ra  i F ricka  
socjalnego program u rew olucji „Naro­
dow ej”.

W  tajnych ulotkach, rozdawanych  
robotnikom , napiętnowano H itlera  ja ­
ko zdrajcę interesów robotniczych. Po ­
lic ja  przy pomocy um undurowanych  
hitlerow ców przeprowadziła wśród 
robotników liczne aresztowania. W ięk  
szość aresztowanych umieszczono w  
obozie koncentracyjnym , położonym  
w  okolicach Brem en. Ogółem aresz­
towano około 500 hitlerow ców ,

ESKADRA WŁOSKA W NOWYM IORKU.
N O W Y  JORK. Eskadra włoska  

gen. Balbo przybyła do Nowego Jorku. 
Eskadrze tow arzyszyły  liczne samolo­
ty  am erykańskiej m arynark i wojennej. 
Przy ukazaniu  się eskadry nad m ias­
tem  zebrały się olbrzym ie tłu m y  lu ­
dzi, którzy obsiedli wszystkie dostęp­
ne m iejsca, sadowiąc się naw et na 
dachach najwyższych budynków. W ło ­
skich lo tn ików  w itano z n iebyw ałym  
entuzjazm em . Jak obliczono, około 
50,000 ludzi było św iadkam i wodo­
w ania.

LEKARZ - DENTYSTA

B. Muszyński
WY J E C H A Ł .

A le ja  32 .

Z róinych stron
w  k ilku  w lerszscii.

—  Do W iln a  przybył z P ik iliszek  
Marsz. P iłsudski i za trzym ał się w  
pałacu reprezentacyjnym , Marszałek  
ma zam iar udać się do D ruskien ik.

—  Baw iąca na letn isku pod W i l ­
nem, Rachela Szapiro, m ieszkanka  
W ilna, została ukąszona przez muchę. 
Po ukąszeniu nnstąpiła silna opuchli- 
na i Szapirówna zm arła w  strasznych 
m ęczarniach.

—  D w aj złodzieje w łam ali się do 
kasy w atykańskiego urzędu adm ini­
stracyjnego, skąd skradli 70.009 lirów  
w  gotówce i większą ilość papierów  
wartościowych.

—  W  dyrekcji stanisławowskiej na 
szlaku Mieezyszczów Potutory st, to­
row y s tw ierdził w  k ilk u  miejscach 
rozkręcenie śrub.

Ulgi w spłacie zaległości podatkowych.
W  zw iązku z powziętą na ostat- 

niem  posiedzeniu K om itetu  Ekonom i­
cznego M in istrów  uchw ałą w  sprawie  
zaległości podatkowych, kom unalnych  
oraz składek na rzecz instytacyj ubez 
pieczeń społecznych, Agencja „Iskra" 
dowiaduje się. że uchw ała ta dotyczy  
wszelkich zaległości tego rodzaju, któ  
rych term in płatności up łyną ł przed 1 
października 1981 r.

W  celu urealn ienia ogólnej sumy 
zaległości, ulegną skreśleniu, zgodnie 
z projektem  odsetki i  kary  za zwłokę  
za okres czasu do dnia 1 września rb., 
jak  również w szelkie zaległości n ie ­
ściągalne. Spłata uregulow anych w  
ten sposób zaległości zostanie unormo 
wana w tak im  stosunku, że pokrycie  
zaległości zahipotekowanych na m ająt 
ku  płatn ików , będzie rozłożona na 10 
la t przy odsetku 4 i pół procent w 
stosunku rocznym. Początek spłaty  
tych zaległości nastąpi dopiero z dn. 
1 stycznia 1935 r.

Spłata tych zaległości natom iast,

dla których brak zabezpieczenia h ipo­
tecznego, zostanie rozłożona na prze­
ciąg trzech la t przy odsetku 6 proc. 
w  stosunku rocznym , przyczem pewna 
część owych zaległości, zgodnie z pro 
jek tem , ulegnie zbonifikow aniu. N ie ­
zależnie od tych ulg zostaną również 
wprowadzone jaknajdale j idące u ła t­
w ienia dla spłaty  zaległości w  naturze 
oraz w drodze odstępowania na rzecz 
skarbu, w zględnie zw iązków  kom unał 
nych, gruntów  rolnych i budowlanych.

Zastosowanie nowych ulg  w zakre  
sie zaległości podatkowych, które pro 
blem  ten za łatw ią  w całokształcie, nie 
zm ienia w niczem stosunku władz 
skarbowych do term inowego spłacenia 
podatków bieżących. Należności b ie­
żące w inny być spłacane w  przew i­
dzianych term inach, skarb państwa 
bow iem , wprowadzając tak  doniosłe 
u lg i w  zakresie uiszczenia wspom nia­
nych podatków zaległych m usi mieć 
zapewniony term inow y w p ływ  podat­
ków  bieżących.

k r o n i k a .
KALENDARZYK

S o b o ta  22 lip c a  M a r j i  M a g d a le n y .
W s c h ó d  s ło ń ca  o g. 3.56. Z achó d  19.43,

Mocna Dy Stery aptak.
W  n o c y  z p ią tk u  n a  s o b o tę : I I  A le ja ,  

O s ta tn i G rosz.
W  n o c y  z s o b o ty  na  n ie d z ie lę : S t. R y ­

n e k , S ie d m iu  K a m ie n ic .

Pociąg i p o p u la rn e  Do Czq s« 
tochow y. Ńa niedzielę, 23 b. m. 
przewidziane są pociągi popularne do 
Częstochowy z Łodzi, M ław y i Ka­
tow ic.

Co p rzew id u je  now a ustaw a  
O n o tarjac le t Ministerstwo Spra­
wiedliwości przesłało do prezydjum Ra 
dy ministrów projekt nowej ustawy 
notarjalnej.

Nowa ustawa o notarjaoie p rzew i­
duje specjalne upoważnienia dla m in i­
stra sprawiedliw ości na okres przejś­
ciowy.

Na mocy tych upoważnień, m in is ­
trow i przysługiw ać będzie prawo prze­
noszenia rejentów z jednej miejscowoś 
ci do drug iej, oraz zw alniania ich z 
zajm owanych stanowisk bez ich zgo­
dy, U praw nienia  te obowiązywać m a­
ją  na okres od chw ili ogłoszenia no­
wej ustaw y w drodze dekretu do ch w i­
li  jego wejścia w  życie.

Nowa ustawa przewiduje, że na 
przyszłość mogą być m ianowani re ­
jen tam i jedynie praw nicy, którzy u- 
kończyli studja uniwersyteckie, odbyli 
k ilk u le tn ią  aplikację notarjalną i zło­
ży li specjalny egzamin.

Jedynie byli sędziowie i  prokura­
torzy będą m ianow ani re jentam i bez 
składania egzam inów.

W ycieczki zagraniczne w  
Częstochowie. Do Częstochowy 
przybyw ają w dniu 29 bm. dw ie w y ­
cieczki m otocyklistów francuskich i  
czechosłowackich w liczbie k ilk u d z ie ­
sięciu osób. W  zw iązku z tern ezynio 
ne są przygotowania celem należyte­
go przyjęcia zagranicznych gości.

Im  la n a  taksy D la pisarzy h i­
potecznych. Na posiedzeniu Rady  
M inistrów  uchwalony został projekt 
zm iany taksy dla pisarzy hipotecznych  
w zakresie opłat, za wciąganie listów  
zastawnych tow arzystw  kredytow ych  
m iejskich  do ksiąg hipotecznych.

W obec przeprowadzenia konwersji 
lis tów  zastawnych, na podstawie usta­
w y konwersyjnej z 20 grudnia 1982 r. 
pisarze hipoteczni uskuteczniają m a­
sowo nowe wpisy, W  najbliższych  
dniach ma się ukazać rozporządzenie 
Rady M in istrów  wprowadząjące staw ­
kę 0.4 proc. za wpis listów zastaw­
nych po raz pierwszy, a 0.2 za wpis  
na podstawie ustawy konwersyjnej.

PMcyzwoltośi ne letniskach.
Na niektórych letniskach spotyka się 
panie w  pyjamach lub strojach kąp ie ­
low ych, spacerujące po ulicach. Stroje  
te, w łaściw ie jeśli chodzi o ulice, 
stacje kolejowe i t, d. stanowczo w y ­
w ołu ją  niesmak, To też często ńa 
tom  tle dochodzi do nieprzyjem nych  
scysyj i awantur. Należy przypuszczać, 
że poczucie tak tu  pobudzi m iłośniczki 
zb yt lekkich  ubrań do ograniczenia 
tych negliżowych demonstracyj wdzię  
ków , tem bardziej, że suknie damskie  
m ają  m aterja ły  tak  lekk ie  i przewiew  
ne, iż m otyw  ochrony przed upałem  
nie może tu  zgoła wchodzić w  ra ­
chubę.

O b ie g  m onet srebrnych I 
bilon u . W  pierwszych 10 dniach b. 
m . wzrósł znaeznia obieg monet srebr­

nych i bilonu. N a dzień 80 czerwca 
b. r, obieg tan w ynosił 236 m ilj. zło­
tych, na dzień 10 łipca b. r, 332,2 
m ilj. zł. Ponadto w kasach Banku P o l­
skiego znajduje się jeszcze zapas bi­
lonu na sumę 50 m iijonów  zł. M aksy­
m alna granica dopuszczalnego obiegu 
bilonu wynosi 396 m ilj. zł.

Or. Szwajjkowskl o b ją ł u rzę­
d o w an ie . Nowoprzybyły do nasze­
go m iasta z W arszaw y k ierow nik  W y ­
działu Zdrowia M agistratu  dr. Szwaj- 
kow ski przybył już na nowe .stano­
wisko i objął urzędowanie. Dr. Szw aj- 
kow ski przeprowadził lustrację szpitali 
m iejskich  i instytucyj sanitarnych o- 
raz apteki m iejskiej.

Skazanie lekarza.
W  sądzie grodzkim  odbyła się roz­

praw a przeciwko d-row i Szum m erowi 
z Lublińca, oskarżonemu o obrazę 
funkcjonariusza kolejowego w czasie 
pełnienia przez niego obowiązków  
służbowych. D r. Szum m er w  dniu 9 
kw ie tn ia  b. r. powracał do Lublińca I 
na dworcu w Częstochowie zw rócił się 
do funkcjonarjusza kolejowego o in ­
form ację. Ponieważ zapytany nie m ógł 
dać odpowidzi, dr. Szum m er rzucił 
wówczas pod jego adresem słowa:

—  Tu  u was takie z...... porządki!
W  w y n iku  rozprawy sądowej dr, 

Szum m er skazany został na 100 zŁ 
grzyw ny i zapłacenie 10 zł. kosztów  
sądowych.

Spółdzielczo Stowarzyszenie  
„Jedność” w p ro w ad za  m ater* 
la ły  w łó k ien n icze  Jeśli ceny na 
artyku ły  spożywcze nie mogą być 
mocno wyśrubowane— to ty lko  dzięki 
tem u, że jest jeden czy k ilk a  sk le ­
pów, a przeważnie spółdzielnie które  
ceny regulu ją , opierając się o rzeczo­
w ą kalku lac ję . W ręcz przeciwnie ma 
się rzecz z m anufakturą, Ta dziedzina  
handlu jest dziś jeszcze dżunglą, w  
którą rzadko kto zapuszcza się. K a lku ­
lacja kupców m anufakturą jest n ie ­
jednokrotnie bardzo tajem niczą. Tam  
nie rzadko nie w ie  się ile brać, a 
przew ażnie ile  płacić za m etr takiego, 
czy innego płócienka.

Jakże to często na rynku  żąda się 
za m etr jakiegoś m aterja łu  n. p. zło ­
tów kę, a opuszcza się na 50 gr. K u ­
piec opuścił i jeszcze dobrze zarobił.

To też wprowadzenie m aterja łów  
w łókienniczych przez „Jedncść” jest 
w ie lk im  plusem dla konsumentów  
naszego m iasta i jesteśmy przekonani, 
że społeczeństwo należycie to oceni, 
podążając po m aterja ły  płócienne do 
„Jedności” .

Atrakcja Częstochowy.
Dziś otwarcie Cyrku Staniewskich.

Oyrk, k tóry  stale elektryzuje masy  
i pociąga w szystkich, przybył do na­
szego m iasta i rozbił swoje olbrzym ie  
nam ioty przy ul. K ilińskiego, naprze­
ciw  teatru.

Jak się dowiadujem y program C yr­
ku  Staniew skich składa się z czoło­
w ych atrakcyj światowej sław y, a tern 
samem należy wróżyć C yrkow i Sta­
niewskich n iebyw ałe powodzenie, na 
które bezwględnie zasługuje. N ie w ąt­
p liw ie , dziś cała e lita  naszego m iasta  
znajdzie się na inauguracyjnem  przed­
staw ieniu  Cyrku, o godz. 20.80,

Zamach samobójczy 
czestochowianki w Wej­

herowie.
W  W ejherow ie w m ieszkaniu u- 

rządnika kolejowego Stefana Jarosie- 
wicza, podczas jego nieobecności, w y ­
strzałem  z rewolweru w  okolicę serca 
usiłow ała pozbawić się życia kuzynka  
Jaroszewicza, 25-leŁnia Irena Bogu­
sławska, m ieszkanka Częstochowy, 
spędzająca urlop u kuzynostwa. Po­
gotowie przewiozło ją  w stanie bezna­
dziejnym  do szpitala. Przyczyną zama 
chu na życie Bogusławskiej był silny  
rozstrój nerw ow y, spowodowany śmier 
cią żony Jaroszewicza, która zm arła  
przed tygodniem , pozostawiając k ilk u  
miesięczne dziecko. Bogusławska p ie ­
lęgnow ała je. Ostatnio m iała  powrócić 
do Częstochowy, w skutek czego m a­
leństwo pozbawione zostałoby odpo­
wiedniej opieki. Bogusławska przejęła  
się tem  do głębi.

Zam ach sam obójczy. W  m ie ­
szkaniu własnem  przy ul. M okrej usi­
ło w a ł popełnić samobójstwo n ie jak i 
Polak. D enatow i pierwszej pomocy 
udzieliło  pogotowie i pozostawiło 
go na kurac ji w  domu.



Uruchomienie centrali auto
matycznej odbędzie się zgodnie z 
zapowiedzią dnia 22 b. m., o godzinie 
23 min. 50.

Nowa centrala w ykonana je s t sys­
tem em  Strowgera w odmianie ame- 
rykańsko-angielskiej. System  ten  zos­
tał uznany za norm alny dla całego 
Państw a, w szystkie zatem  centrale 
autom atyczne badowane w różnych 
m iastach Rzeczypospolitej, będą tego 
system u.

Centrala dokładnie sprawdzona, 
działa bez zarzutu. Daje się jednak 
zauważyć, że wielu abonentów nie 
zapoznało się dostatecznie ze sposo­
bem  posługiwania się aparatam i auto 
m atycznem i, a w szczególności nie 
przyswoiło sobie sygnałów centrali. 
U trudnia im  to lub też często u n ie ­
możliwia naw et dokonanie połączenia. 
N iektórzy zpośród abonentów  popeł­
niają ten błąd, że nadają z pam ięci 
dawne num ery, mimo przeprowadzo­
nej zm iany num eracji.

Dła w szystkich posiadających jesz 
cze wątpliwości, czynne będą do dnia 
1 sierpnia pokazy łączenia się apara­
tam i autom atycznem i w Urzędzie 
Pocztowo - Telegraficznym  przy ulicy 
Śląskiej codziennie od godz. 11 do 12 
i od 15 do 20.

750 z«., biźuterja I gardero­
ba łupem włamywaczy. Ot;eg- 
daj do m ieszkania inż. Henryka Hłas. 
ki, w czasie chwilowej nieobecności 
służącej, zapomocą w łam ania dostali 
się  złodzieje i skradli około 750 zł. 
gotówką, biżuterję i garderobę. Ogólne 
stra ty  poszkodow. sięgają 1,500 zł.

Słuszne obawy. Bronisława Pu- 
szczyńska zam. z mężem swym  Igna­
cym Szecówką przy ul. W olnej Nr. 4 
zgłosiła zameldowanie w policji, że 
do m ieszkania jej wczoraj sprowadził 
się brat męża, Piotr Szecówka, który 
posiada nielegalnie broń i będąc cho­
rym  um ysłowo może użyć rewolweru 
i spowodowaćś nieszczęliwy wypadek. 
Zawiadomiona policja prowadzi docho 
dzenie.

Czyje pieniądze! W III cim
kom isarjacie p, p. jest do odebrania 
portm onetka (podkówka) z większą 
sum ą pieniędzy, pochodząca praw do­
podobnie z kradzieży kieszonkowej.

Jezdnia to nie ter wyśclgo
wy* Dziś nad ranem  na ul. P iłsud­
skiego nieliczni przechodnie byli świad 
kam i oryginalnego w yścigu dorożka­
rzy. Po zatrzym aniu jednego z am ato­
rów kawalerskiej jazdy okazało się, 
że jednym  z uczestników  w yścigu był 
Mateusz M adejski (św. Rocha 102).

Cząstcchowlenin okradzio­
ny W pociągu. W pociągu zdąża­
jącym  z W arszawy do Częstochowy 
p. Piotrowi Dzietali (Chłopickiego 55) 
skradziono portfel z gotówką 160 zł.

Gospodarz zmusza. W  domu 
przy ul. Olsztyńskiej 14 mieszka 
p. K lem entyna Łękawska. W łaściciel 
domu u trudn ia  p. Ł. korzystanie z 
m ieszkania, a ostatnio zam knął je 
zupełnie niedopuszczając lokatorki, 
dopóki nie wpłaci komornego za 
swych rodziców.

Skradziony los nie dale wy 
granej. Do m ieszkania p. Józefa 
W ieczorka (1 m aja 17) przyszedł po 
jałm użnę m łody chłopak i skorzystaw  
szy z nieuw agi żoDy właściciela skradł 
ze stołu portm onetkę z 21 zł. i trzy 
ćw iartki losów loterji państw .P.W ieczo­
rek  zauważyła jednak  kradzież, wybie 
g ła na ulicę i u jęła chłopca. Je s t to 
Józef W ójcik zam. na Stradom iu ul. 
Łokietka, którego oddano w ręce po­
licji.
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Sensacja! Atrakcja Częstochowy! Sensacja!
Tylko na kilka dni przybył największy w Polsce 4-ro masztowy

C Y R K  S T A N I E W S K I C H
i rozbił swoje olbrzymie namioty przy ul, Kilińskiego, naprzeciw Teatru.
Inauguracyjne przedstawienie odbędzie się dziś, w piątek, dnia 21 lipca 

o  g o d z in ie  8 .3 0  w ie c z o re m .
N o w y, w ie lk i ,  d o tych cza s  n ie w id z ia n y  pro gra m , sk ład ający  s ię  z 20-u atrakcyj 

św ia to w ej  s ław y .  Na c z e l e  p r z e b o jo w e g o  p rogram n :

120 hroksdyli  na arenie cyrkowej,
s ły n n y  z e s p ó ł  tr a m p o lin is tó w  R asteS li z m u rzy n e m  rek o rd z is tą  św iata , który  
w y k o n u je  150 sa l to -m o r ta le  w  jed n ej  c iąg łośc i .  F r e d  M a r ia n  c z ło w ie k -o r k ie  
stra , g w ia z d o r  k on tynen tu ,  L e p o m m e  chluba H isz p a n j i  i 15 d a ls z y c h  se n s a ­
c y jn y c h  n u m e r ó w .  P rz y  Cyrku z w ie r z y n i e c  o tw a r ty  od go d z .  10 do 7 w ie c z .  
C yrk gra b e z  w z g lę d u  na p o g o d ę ,  p o n ie w a ż  dach cyrk u  je s t  n ie p r z e m a k a ln y .  
W  so b o tę  22 l ipca  i w  n ie d z i e lę  23 l ip ca  po 2 p r z e d s ta w ie n ia ,  o g o d z in ie  4 -ej 

po p o łu d n iu  i o 8.30 w ie c z o r e m .
P ro s im y  z w ró c ić  u w a g ą  n a  n a s z e  p o p u la r n e  c e n y : 1 i 2  z ło te .

Tragiczne skutki ciemnoty.
Jako jaskrawy dowód ciemnoty, 

panującej na wsi, posłużyć może fakt 
następujący:

M ieszkanka wsi Danków, 42 letnia 
Antonina Łosik, będąca w stanie od­
m iennym , czując, że nadchodzi roz­
wiązanie, z namowy krew nych, wez­
wała wczoraj t. zw. „babkę”, która w 
okolicy zajmowała się nielegalnie prak 
tyką  akuszeryjną od wielu lat. „Bab­
ka* ta, gdy w łaściwa chwila nadesz­
ła, dokonała zabiegu, który w sk u t­
kach okazał się tragiczny, bowiem Ło 
sikowa, w 2 godziny po urodzeniu 
dziecka zm arła w strasznych m ęczar­
niach w skutek zakażenia. Łosikowa 
osierociła 8 ro dzieci.

Powiadomiona o tym  fakcie polic­
ja „babkę i aresztowała i przekazała do 
dyspozycji władz sądowych. Je s t nią 
59 letn ia  Franciszka Filaczka.

W arto zaznaczyć, że na terenie po 
w iatu częstochowskiego podobne wy­
padki dokonyw ania zabiegów porodo- 
wych przez „babk i” w iejskie ostatnio 
m ają dość często miejsce. Kończą się 
one zazwyczaj śm iercią położnicy. 
Podkreślić jeszcze trzeba, że w pobli­
żu Dankowa mieszka dyplomowana a- 
kuszerka.

Sprawą tą winny się zająć m iaro­
dajne czynniki i położyć wreszcie kres 
tym  przestępnym  praktykom .

Za 220 koron czeskich. Wczo 
raj sąd okręgowy rozpatryw ał sprawę 
15-lelniego Romana Andrzejewskiego 
(Bociania 74) oraz 27-letniego W ładys 
ław a Gorząda, Pierw szy z nich oskar­
żony był o to, że w dniu 5 czerwca 
br. skradł na Jasnej Górze 220 koron 
czeskich na szkodę obywatela czecho­
słowackiego, urzędnika czeskich kolei 
państw owych, Franciszka Bakalika, 
który  dnia tego z wycieczką czeską 
baw ił w Częstochowie.

Gorząd zaś oskarżony był o to, że 
przyjął od Andrzejewskiego czeskie 
pieniądze do wym iany na w alutę pol­
ską, wiedząc, że pochodzą one z k ra­
dzieży.

Sąd skazał Andrzejewskiego na u- 
m ieszczenie w zakładzie poprawczym, 
Gorząda zaś na 6 m iesięcy więzienia 
z zawieszaniem  wykonania wyroku na 
przeciąg lat 3.

Konferencja w Inspektora 
pracy. Ponieważ pertraktacje w łaś­
cicieli Częstochowskich Zakładów Ce­
ram icznych z robotnikam i nie dopro­
wadziły do porozumienia dziś o godz. 
12 rozpoczęła się konferencja w tej 
sprawie u inspektora pracy.

Motocykliści wyrusza 25-go
b. m. Ja k  donosiliśmy wycieczka 
zagranicznych czechosłowackich i fran­
cuskich motorzystów w składzie 50 
maszyn w dniu 25 b. m. o godzinie 
8 rano wyruszy z W arszawy, kierując 
się na Raszyn, Grójec, Kłomnice do 
Częstochowy, a stąd przez Lubliniec 
uda się do Katowic.

Zleć i teściowe. Do poważnego 
konfliktu doszło pomiędzy Marjanną 
Antosiewicz (Panny Marji 55) a zię­
ciem jej Janem  Koniecznym zam. tam 
że, skoro przyszło na bójki. Poszkodo­
waną jes t Antosiewiczowa i na „nie­
szczęśliwego” zięcia złożyła zam eldo­
wanie w policji.

Sezonowe kradzieże. Nastał 
sezon owoców i jarzyn i w związku z 
tern w ogrodach nastąpiło „ożywienie”.

O G Ł O S Z E N I E .
Pom iędzy bezrobotnym i, zatrudnionym i przez M agistrat na robotach 

finansow anych przez Fundusz Pracy, prowadzona jes t od kilku dni akcja, m a­
jąca na celu rzekomo podwyżkę płacy.

M agistrat podaje do wiadomości zarówno bezrobotnym, jak  i tym , któ 
rzy już pracują, że uważa w tej chwili za najbardziej c e l o w e  i wskazane 
zwiększanie ilości zatrudnionych.

M agistrat dokłada w szystkich sił i starań, aby zmniejszyć ilość 
tych bezrobotnych, którzy ładnych źródeł zarobku nie mają i 
dla których naw et niskie zarobki ogromną mają wartość,

Ponieważ jednak prowadzona akcja, porzucanie chwilowe pracy i t. p. 
w znacznym  stopniu u trudniają przysporzenie pracy tym , którzy jej do tej 
pory nie m ają i nie posiadają tem  sam em  żadnych środków do życia, Magi­
stra t aby móc wykorzystać wszelkie istniejące możliwości, wzywa w pierw­
szej mierze zatrudnionych do zachowania spokoju.

Samowolne przerywanie pracy M agistrat będzie uważał za rezygnację 
z niej i natychm iast będzie zatrudniał na tem  sam em  m iejscu innych chęt­
nych i szanujących pracę.

Tymczasowy Zarząd Miasta w z. Kierownika 
C ) M. MAOEYSKI.

Wczoraj w nocy w ogrodzie Jana  Ra­
dziejowskiego (Mickiewicza 56) zatrzy­
mano na kradzieży wiśni Znojka E d­
warda (Mickiewicza 68), Lesiaka i 
Ślęzaka z Baraków a p. E. Szprelowi 
(św. Barbary 44) skradziono dość znacz 
ną ilość owoców.

Kradzież z mieszkania. Z
m ieszkania Józefa S tępnia (W ieluńska 
26) nieznani spraw cy w czasie nieo­
becności domowników skradli dwa 
palta  dam skie, żakiet, jesionkę m ęską, 
cztery sukienki, pantofle, koszulę, pa­
pierośnicę i inne drobiazgi ogóinej 
wartości 204 zł. 50 gr.

Nocna wizyta. Około północy 
do m ieszkania Józefa Madlera (Bie­
gańskiego 12) Jan  Lubański wraz z 
kolegam i swym i usiłował dostać sie, 
by z Madlerem załatw ić osobiste po­
rachunki. Ponieważ właściciel m iesz­
kania odmówił otw arcia drzwi, Lubań 
ski zagroził mu, że przy najbliższej 
okazji zarąbie go siekierą.

Pożar. Wczoraj ws wsi Liszka 
Dolna, gm . Grabówka w zabudowa­
niach, należących do W iktorji Żelazko 
wybuchł pożar, który straw ił dom 
m ieszkalny i przylegające doń oborę 
i szopę wartości 1,400 zł. W czasie 
pożaru uległa poparzeniu tw arzy i le­
wej ręki Apolonja Janusz. Ja k  u s ta ­
liło dochodzenie policyjne przyczyną 
pożaru było wadliwe urządzenie ko­
mina.

Notowania giełdowe. Bank 
Polski płacił w dniu dzisiejszym: do­
lar — zł. 6.14, funt szterl. — zł. 29.60 
m arka niem iecka — zł. 2.08, frank 
franc. — zł. 34 90 (za 100 franków).

Kobiety nie bij nawet kwla>
tem, Do gorszącego zajścia doszło 
wczoraj wieczorem przed kinem  „Pa­
noram a”. Do przechodzącej Stefanji 
Kornsiewi.cz (Narutowicza 50) zbliżył 
się jej znajomy W acław Wiechno 
(Śniadeckich 20) i zapytał ją dokąd 
idzie. Kiedy Kornusiewicz zwróciła 
mu uwagę, że nic go to nie obchodzi 
Wiechno uderzył ją laską w rękę tak, 
że wypadła jej chusteczka. Kiedy n a ­
padnięta schyliła się po chusteczkę, 
W iechno uciekł w kierunku ul. W a­
szyngtona.

Absolwenci Szkoły Rzemleśl- 
niczo Przemysłowej. W bieżącym 
roku szkolnym ukończyło szkołę 55 
uczniów. Na wydziale elektrom onter- 
skim: Grabowski Edward, Herzog Mar- 
jan , Szymaeba Michał, Halbtuch Ju l- 
jan , Motyl Edward, Szym ański Tade­
usz, Hendzlik Stefan, Rybkowski Ka­
zimierz, Szwabski Jerzy i Slesoraits 
Mieczysław.

Na wydziale ślasarsko-m echanicz- 
nym: Chrzanowski Zdzisław, Ciszew­
ski Bolesław, Filns Tadeusz, Kimla 
Zygm unt, Mączka Franciszek, Pietrzak 
Roman, Parchatko Zygm unt, Szewczyk 
Zygm unt, Cieroiał Zygm unt, Cekus 
W łodzimierz. Fedecki Eligjusz, Kozioł

Henryk, Mruklik Jan, Pałasz Stani­
sław, Pukszta Edmund, Turek W oj­
ciech, Ceglarek Stefan, Dąbrowski Ka 
zimierz, Janus Eugienjusz, Kusz Wła­
dysław, Nowak Józef, Pluciński Zdzi­
sław, Szlenk Leon. Trynkiewicz Jan  i 
Zyzik Stefan.

Na wydziale tokarskim: Drożdż
Eugienjusz, Jacuk  Aleksander, Mize- 
racki Henryk, Gains Eugienjusz, Knoll 
Edward, Szczepanik Alfred, Gajzlei
Roman, Lorentz Juljan, W nuk Leo­
pold.

Na wydziale stolarskim: Frączek 
Juljan , Łabusiewicz Bronisław, Hora- 
bik Roman, Mrozowski Bolesław, Hil- 
debrandt Jnljan, Slaski Józef i Wol- 
lenberg Eugenjusz.

Obwieszczenie o licytacji.
2 U rzą d  S k a r b o w y  w  C z ę s to c h o w ie  po  

daje  do p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  w
d niu  24 l ip ca  1933 roku o godz. 10-ej w
lo k a la c h  n iże j  w y m ie n io n y c h  p ła tn ik ó w  
o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  z  l icy tac j i  n a s t ę ­
p u ją c y c h  ruchomości:

1) u p. L u d w ik a  B u h leg o ,  ul. K azim ie­
r z a  Nr. 1

Zł. 100.— 
„ 100. -  
„ 50—
. 50—
„ 100—
.  500__
„ 200—  
„ 100—  
a 50—  
„ 39—
> 50 _
> 50—
„ 5000__
„ 500—
„ 500__
„ 8000__
K o p e r n i

1) Z e g a r  szaf .  s to ją cy
2) O tom an a  kryta  p łu s z e m
3) B iurko ja sn e
4) K r e d e n s  ja s n y
5) S t ó ł  i k r z e s ła
6) Kasa o g n io t r w a ła
7) 2 sza fy  je d n a  z lu s tre m
8) M aszyn a  do  s zy c ia
9) K o ze tk a  k ryta  g o b e l in ą

10) 2 sza fk i  n o c n e
11) S z a fa  b iała
12) Garnitur m e b l i  3 szt.
13) S a m o c h ó d
14) M aszyna do p isan ia
15) M aszyn a  do l i c z e n ia
16) M a szy n a  do m ię sz a n ia  

2) u p. G old m ana  Izy d o r a ,  ul.
ka Nr. 5
1) O tom ana w  ram ach  kryta  p lu ­

s z e m  Zł. 200.—
2) T r e m o  w  d ę b o w e j  ra m ie  „ 100.—
3) T a p c za n  k r y ty  p lu s z e m  „ 50,—
4) B iurko cz a r n e  n 30.—
5) K reden s  d ę b o w y  „ 150.—

2  U rsąc t S k a rb o w y  
w  C z ę s to c h o w ie .  

C z ę s to c h o w a ,  dn. 24 l ip ca  1933 roku.

D o  akt Nr. Km. 999 1933/3.

OB W l E S  Z C Z E N  I E.
K om ornik  S ą d u  G ro d z k ieg o  w  R a d o m ­

sku, r e w ir u  II W a c ła w  W o źn ia k o w sk i  z a ­
m ie s z k a ły  w  R ad o m sk u  p r z y  ul. P r z e d ­
b o rsk ie j  35 na  z a sa d z ie  art. 602 K. P. C, 
o b w ie s z c z a ,  ż e  w  dniu 4 s i e r p n ia  1933 r. 
od  god z .  9 rano  na  p o k r y c ie  n a le ż n o ś c i  
S t a n i s ła w y  G rad on iow ej  o d b ę d z ie  s ię  l i c y  
tacja p u b liczn a  r u c h o m o : ci,  n a le ż ą c y c h  da  
Ig n a c e g o  i Zofji m ałż . B ie n ie k  w  ich  lo ­
kalu  w  C ie lę tn ik ach  gm . D ąb ro w a  Z ie lo ­
na  sk ład a jący ch  się  z m a s z y n y  do s z y c ia  
ż y ta ,  w ie p r z k a ,  św iń  b yczk a ,  sz a fy ,  sto łu ,  
k r z e s e ł ,  lus tra ,  ja łó w k i  i in n y c h  o s z a c o ­
w a n y c h  na  łą c z n ą  su m ę  833 zł.,  k tó re  
m o ż n a  og lą d ać  w  dniu l icy ta c j i  w  m ie j ­
scu  s p r z e d a ż y  w  c z a s ie  w y ż e j  o z n a c z o ­
nym .

R a d om sk o ,  dn. 17 l ip ca  1933 r.
Kom ornik  W. W o ź n ia k o w s k i

D o akt Km. N r 1232 1933-3.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kom ornik  Sądu  G ro d zk iego  w  R a d o m ­

sku r e w .  II W a c ła w  W o ź n ia k o w s k i  zam .  
w  R ad o m sk u  p r z y  ul. P r z e d b o r sk ie j  35 
na z a s a d z ie  art. 602 K.P.C. o b w ie s z c z a ,ż e  
w  dniu 4 s ie rp n ia  1933 r. od g od z .  10 ra 
n o  na p o k r y c ie  n a le ż n o ś c i  H in d y  P o m e -  
ran c  i in n y c h  o d b ę d z ie  s ię  l icy ta c ja  p u b ­
lic zn a  ru c h o m o ś c i  n a le ż ą c y c h  do Joska  
K o re n b e r g a  w  j e g o  lo k a lu  w  K o n iecp o  
lu  sk ład ających  się  z  szafy ,  b ie l iżn iark i,  
n o c n y c h  szafek ,  s to łu ,  k o z e tk i ,  p ó łs za fk a ,  
k w ie tn ik ó w ,  k r ed en su ,  z e g a r u ,  2-ch  g ar­
n itu ró w  m ęsk ich ,  futra m ę s k ie g o  i in n y ch  
o sz a c o w a n y c h  na łą c z n ą  su m ę  537 zł.,  
k tó r e  m o ż n a  o g lą d a ć  w  dn iu  l icytacj i  w  
m ie jsc u  sp rzed a ży  w  c z a s ie  w y ż e j  ozn a ­
czo n ym .

R a d om sk o  17 l ip ca  1933 roku.
K om orn ik  W . W o ź n ia k o w s k i

F r m d o m s k m .
— D o m  I m ł y n  s p ł o n ę ł y .  We

wsi Pęczaki, gm. Rząśnia wybuchł po­
żar, od którego spalił się na szkodę 
Michała Pęczaka dom i młyn wodny, 
znajdujące się pod jednym  dachem, 
Straty wynoszą około 2800 zł. Przy­
czyna pożaru nieustalona.

— Awanturnicy* Spisano proto- 
kuły na Ryszarda Nowickiego ze wsi 
Dmenin, Bronisława Kozłowskiego 
(Reymonta 18) i innych, za wszczęcie 
bójki i zakłócenie spokoju publiczne­
go na rogu ul. Kośeiuszki i Naruto­
wicza.

— Za -potajemny ub6J. Za do
konanie potajemnego uboju drobin 
spisano protokół na Lewka W ejmana

— Z sądu. Naczelnik sądu grodz­
kiego, p. sędzia Wojas, po powrocie 
z urlopu objął w dniu 20 bm. urzę­
dowanie.
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Nowy „dyktator hinduski" na mieisce
Gandhiego.

z R adom ska (dalszy ciąg).
— Chciał o sic tą d zsi a nie 

miał skarbonki. M ieszkaniec wsi 
A dam ów  i pow. radom szczański 17- 
le tn i  J a n  S ta rczew sk i sk rad ł  Marjano- 
wi B lachow skiem u (3 m aja  14) sk a r ­
bonkę m etalow ą wartości 1 zł. 60 gr.

SŁOWO SPORTOWE
Piłka n o łn a .

W ogniu m istrzo stw  „C “ klasy 
w R adom sku.

H apoel—S trze le c  II 4:3.
Silna p rzew aga Strzelca. Bramki 

dla benjam inka „C” k lasy — Strzelca 
zdobyli Drozdek, Sałw a Koniowski, 
sędziow ał b. dobrze p. Michałek. 

hakoach  II—N aprzód II 2 1 .
Ł adna  g ra  obu zespołów. W yróż­

nił się b ram karz  Naprzodu B arański 
Rem., k tóry  w y łapyw ał groźne piłki. 
Sędziował p. Ju rk o w sk i  dobrze.

S p a rta  — Korona II 6:0.
S łaba g ra  Korony. S ilna przew aga 

Sparty . Sparta  s ta je  się na jg roźn ie j­
szym  ryw alem  dla „C ” klasow ych k l u ­
bów. Sędziował p. M ichałek dobrze. 

K orona—Naprzód 3 3 (2:1).
J u ż  w pierw szych  m in u tach  K o ro ­

na uzyskuje  b ram k ę  przez Lincze w “ 
skiego. W  dwudziestej m inucie  z za­
m ieszania podbram kow ego d rugą  bram  
kę strzela Napora. Rzut ka rny  dla 
Naprzodu bez rezu lta tu . Drugi podno­
si w yn ik  na 2:1 do przerwy. Po p rzer­
wie Korona broni się rozpaczliwie. Z 
przeboju zdobyw a trzecią b ram kę dla 
Korony Molik. Na pięć m in u t  przed 
końcem  Naprzód uzyskuje dw ie  bram  
ki i w ynik  3:3 u trzym uje  się do k o ń ­
ca. Sędziował p. P łóciennik  z Często­
chowy. W idzów około l .ooo.
Stan tabeli rozgrywek m istrzowskich

KI. „B“ :

Nazwa klubu Gier. Pkt. Stos. br
NaprzOU 5 9 20:9
L eg ja 4 6 18:4
Korona 5 5 8:12
Hakoach 4 2 6:9
Strzelec 4 0 2:15

KI „C“ :
Hakoach II 5 8 14:10
Korona 11 5 6 13:11
Naprzód II 5 5 14:12
Sparta 2 4 9:0
Hapel 1 2 4:3
Strzelec II 5 0 6:21
Ju t rz n ia 1 0 0:8

Składajcie ofiary na 
bezrobotnych!

M ahatm a Gandhi- zamianował, na 
podstaw ie udzielonych m u pełnom oc­
nictw , przewodniczącego kongresu  
w szechindyjsk iego  A nea „dyk ta to rem  
h in d u sk im ”.

Anea otrzym ał od Gandhiego pole 
cenie w ydania  m anifestu  do narodu 
indyjskiego, naw ołującego do za p rze ­
s tan ia  ogólnej kam panji  n iep o s łu szeń ­
stw a przeciw w ładzom  bry ty jsk im , o-

Przed paru dn iam i wlókł się szosą 
w s tronę  Rygi jakiś  n iezw ykły  obdar 
tus. N iesam ow ite jego zachowanie 
zwróciło uw agę  policji. Toczył oczami 
ja k  błędny, gadał od rzeczy, chichotał 
i gestyku low ał.— Nic, ty lko bezdomny, 
k tóry  z biedy postradał rozum. Pod 
sam ą Rygą przychw yciła  go policja i 
osadziła w areszcie.

T am  dopiero okazało się, że nie 
był to zw ykły  nędzarz. Po kieszeniach 
w kołnierzu płaszcza pod podszew ką 
poza tykane  m ia ł banknoty  dolarowe i 
frankowe. Kiedy znalazło się to na 
stole, dyżurny  przodownik doliczył się 
aż 17.000 doiarów i 1,000 franków . 
Ale nie na  tern koniec: rzekom y w łó ­
częga okazał się niewiastą! I to w do 
da tku  au ten tyczną baronową. Dowód 
osobisty z f j to g ra f ją  nie pozostawiał

Z  ICB&JU.
=  ZABÓJCA Z „WINIARNI ZIEMIAŃ­

SKIEJ" PRZED NAJWYŻSZYM SĄDEM 
WOJSKOWYM. — Głośna spraw a zab ó j­
s tw a  ś. p. inż. A dam a Jankow sk iego  
w „W iniarn i Ziem iańskiej"  przez mjr. 
dypl, Jerzeg® S taw ińsk iego  znajdzie 
się n a  w okandzie Najw. Sądu  Wojsko 
wego w dniu 29 bm.

J a k  wiadomo, mjr. S taw ińsk i  zo­
sta ł  skazany  na  2 la ta  więzienia, w 
czasie pobytu  w więzieniu na p o d s ta ­
wie orzeczenia kom isji  superrewizyj- 
nej. przeniesiony w s tan  spoczynku.

=  SAMOBÓJSTWO KS1ĘCIA-EMIGRAN-
TA. W Krakowie toczące się docho­
dzenia w spraw ie sensacyjnego sam o­
bójstw a ks. rosyjskiego, Anatola Kon- 
s tan tynow icza Mirosławskiego, w y s tę ­
pującego  pod nazw isk iem  W acław a 
Zwańskiego, u jaw niają  coraz to nowe 
szczegóły, s tw ierdzające identyczność 
denata .

Władze śledcze o trzym ały  przede- 
w szystk iem  fotografję denata ,  wręczo-

raz rozw iązania  zakonspirow anych  bo 
jow ych  organizacyj h induskich .

Rola Gandhiego, jako  naczelnego 
wodza narodu  indyjskiego, Już się 
skończyła. Z chw ilą  bowiem, gdy 
kam pan ja  biernego oporu s trac iła  na 
sile a trakcy jae j  i przesta ła  być s k u ­
tecznym  środkiem  dem onstracy jnym , 
zaufanie i w iara  H indusów  w Mahat- 
m ę doznały poważnego uszczerbku .

wątpliwości, ża je s t  to l*mo voto b a ’ 
ronowa B istram , obecnie żona m iljo '  
nera Valery Merce, k tó ra  w  r. 1922, 
po rozstrzelaniu  m ęża przez bolszewi­
ków  uciekła z Sowietów i obecnie 
m ieszka s ta le  w Paryżu.

Cóż w ięc robiła na  d rug im  końcu 
E uropy , w przebraniu  m ężczyzny włó 
częgi? — zaczęto badać to w Rydze. 
T ajem nicza baronowa milczy jednak, 
jak zaklęta. Nie chce również w yznać, 
w jak im  celu prseszm uglow ała  tyle 
obcej w aluty .

Podobno rozwodzi się z m ężem , 
ale to jeszcze nia t łum aczy  jej e s k a ­
pady. W każdym  razie uw ażają  to za 
objawy rozstro ju  nerw ow ego, k tóry  
chw ilam i przechodzi w obłęd. Narazie 
umieszczono ją  w dom u zdrowia. Ś le­
dztwo trwa.

ną w dniu  6 l ipca ub r. pew nym  o -  
sobom w Stanisławowie: Na fo tografji 
tej w idnieje  na odwroeie następu jąca  
dedykacja: „Pom ny ich wielkiej op ie ­
ki, k tóra na  obczyźnie nieraz łagodzi­
ła niedolę w ygnańca  — dziękuję im , 
m oim  drogim  Kellerom i F ranc iszko­
wi Pietraszowi, tę  podobiznę n a  p a ­
m ią tk ę  ofiarowuje, Książę A natol Mi- 
łos law sk i.”

J a k  się w toku  dochodzeń również 
okazało, ks. M iłosławski usiłował p o ­
pełnić sam obójstw o po raz pierwszy 
w dniu  3 maja, k iedy w pokoju h o ­
te lu  k rakow skiego  zażył k ilka  tab le ­
tek  w eronaiu. Udało  się go wówczas 
uratow ać. Po k i lk u n as tu  dn iach  rekon 
walescencji powtórzył on swój zamach 
samobójczy. T ym  razem  ra tu n ek  był 
już  spóźaiouy.

=  CIĘŻKIE OSKARŻENIE 73 LET 
NIEGO STARCA. — A rty k u ł  203 k. k. 
brzmi: „Kto dopuszcza się czynu nie 
rządnego względem  osoby poniżej la t  
15 albo osoby, zupełnie lub częściowo 
pozbawionej zdolności rozpoznania zna­
czenia czynu lub k ierow ania  sw em  po

stępow aniem , podlega karze więzienia, 
do la t  10.”

Do odpowiedzia lności z tego a r ty ­
ku łu  został pociągnię ty  palacz ceg ie l­
ni „L eonów ” w Brwinow ie, 73 letni 
J a n  Marn, przeciw k tó rem u  w dniach  
najbliższych odbędzie się rozprawa w 
sądzie okr. w  W arszaw ie .

Marn nie przyznaje  się do w iny, 
dowodząc, że to  były tylko.,, żarty...,, |

l i  H i ły iz p y  dziś przez Had]e?
W A R S Z A W A  22 lipca

7.00 S y g n a ł  czasu . 7.05 G im nas tyka  7.20 
P ły ty  g ram of.  7.25 Dz. p o ra n n y  7 30 P ły ty  
gram of.  7.52 Chw ilka g o sp o d a rs tw a  d o ­
m o w eg o  7.55 P ro g r a m  n a  dz. nas t.  11.57 
S y g n a ł  czasu. 12.05 Tr.  z cuk. B a g a te la  12.25 
Codz p r z e g lą d  p ra sy  po lsk ie j .  12.53 Kom. 
m e teo r .  12.35 D alszy  ciąg k o n c e r tu  12.55 
Dz. po łudn . 14.55 P ły ty  g ra m o f  15.05- 
W iad .  bież. 15.10 Komun. P aństw . In*t. 
E kspo r t .  15.15 P ły ty  gramof. 15.25 Komun, 
gosp. 15.35 P ły ty  gramof. 16 00 A udycja ,  
dla ch o ry c h  ze  Lw owa. 16.30 Muzyka l e k ­
k a  w  wyk. O rk ie s t ry  S a lo n o w e j  P. R.
17.00 Odczyt.  17.15 T r.  z Ciechocinka. 
18.15 „O po lsk ich  f lisach i o ry lach" ,  w y g i  
inż. J. Ćwikieł 18.35 K once rt  so lis tów . 
19.20 R ozm aito śc i  19.35 P ro g r a m  na dzień  
nas t .  19.40 K w adrans  l i te rack i.  20.00 Muzy 
k a  le k k a  wyk. ork. P.R. pod  dyr. St. Naw 
ro ta .  21,05 Dz. w iecz .  21.15 P rz e g lą d  roln. 
p r a s y  kra j .  i zagr .  z W iln a  22.00 Muzyka 
tan .  22.25 W ia d o m  sp o r t .  22.35 W iad o m . 
m e te o r  d la  kem . lo tn .  i kom. po licy jny . .  
22.40 M uzyka ta n ec zn a .

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i Ogłoszeń
„ R E N O M A "
wł. MARIAN Ż UK O WS K I  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, t*l. 448.
PRZYJM UJE: O g łoszen ia  do wszystkich 

pism  k ra jow ych  i za g ran icznych .  
POLECA: D zienniki i czasopism * kra­

jo w e  i zag ran iczne .  
SPR ZED A JE: W y r o b y  ty ton iow e ,  p a ­
p ierosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e, w e k s le  i t. p. 547
S PR Z E D A JE  b i le ty  p o je d y n c z e  na  w y  

cieczki au to b u so w e.
O B SŁUG A  SZYBKA i SOLIDNA.

M ie szk an ie  suche,  s ło n e c z n e  4 poko je  
z kuchnią, s łu ż b o w e  i w sze lk iem i w y ­

godam i,  do w y n a ję c ia  od 1 październ ika .  
W iad o m o ść  u g o s p o d a rz a  domu, A le ja  
K ośc iuszk i 24i26.

Sp ó łd z ie ln ia  „Jedność"  kupi 3 k o n n y  
m o to r  u ż y w a n y  n a  p r ą d  miejski.

Zgu b io n o  p a t e n t  w y d an y  n a  imię A b ra m  
Bruk, G a rn c a rs k a  23.

^ g u b i o n o  k w it  lo m b a r d u  Nr. 27637.

Zgub iono  k s ią że cz k ę  Kasy C horych  
Nr. 91051 w y d a n ą  n a  imię Michała 

P ię to sa .

Domy, płace ,  w ille ,  m ły n y  za b e z c e n  
do s p rz e d a n ia .  W iadom ość  H. B e low  

W ie lu ń s k i  R y n e k  Nr. 32.

Baronowa-milionerka w łachmanach
włóczęgi.

EUGENIUSZ SUE.

K S I ł j Ż f  r O O Z I E M .
48) P^O W I E Ś Ć .

Lecz otóż książę nas  spostrzegł.  
S trzeż swego wachlarza, Klemencjo, 
bo on w szystko  łam ie w drzazgi c z e ­
go się ty lko dotknie.

Książę de L ucenay  należał do j e d ­
nej z pierw szych rodzin Francji;  m ło ­
dy był jeszcze i dosyć przystojny, ale 
tak  się wiecznie kręcił, t a k  głośno 
śm ia ł i krzyczał, t a k  dziwny był w 
całem  obejściu, że lubo im ię jego o- 
tw iera ło  m u  drzwi do p ierw szych d o ­
m ów , un ikano  go przecie, jak  zapo­
w ietrzonego.

Księżna de Lucenay , jedna z n a j ­
ładnie jszych  kobiet w Paryżu , m im e, 
że już przeszło trzydziestole tnia , d a ­
w a ła  często powód do obm owy, ale 
przebaczano jej w szystk ie  usterk i,  d la .  
tego, że m ia ła  m ęża  nieznośnego dzi­
waka. Skoro ty lko  zobaczył panią 
d‘Harvilłe i Sarę, zdaleka ju ż  g łosem  
krzyk liw ym  zaczął wołać:

— A to co znowu...? co widzę?... 
jakto!.., najładniejsza na balu kobieta  
u k ry w a  s i ę ! .. a to kto słyszał?... Trze- 
baż dopiero żebym  ja, powracający 
z dalekich  krajów, pow stał  na tak ie  
zgorszenie?

— J a k te ,  jużeś pan  wrócił z Kon­

stantynopola? — spy ta ła  pani d H ir - 
ville.

— Już? Pani to mówisz, co n ie ­
zawodnie moja żona m yśli.  Soiesz-żo 
się z powrotem  do przyjaciół żeby cię 
t a k  przyjmowali! A! h rab ina  Mac G re­
g o r!—zawołał książę, zw racając się do 
Sary; muszę pan i opowiedzieć najnie- 
p rzyzw oitszą h istorję. W ystaw  sobie 
pani, że na  wyspie Otahiti...

— Książę!— przerwała Sara ozię­
ble.

— Jeżeli  tak , m nie jsza  o to, nie 
powiem  pani mojej historji. Aha! ha! 
zawołał znow u śm iejąc s ię  głośno— 
otóż pan Karol Robert.

Karol Robert, oglądając po drodze 
drzew a i kw iaty , coraz bardziej się 
zbliżał. Skoro spostrzegł panią d ‘H ar- 
Yille, przybrał wyraz g łębokiego  s m u t ­
k u  tak  nagle, że odra su n u ż a a  było 
poznać pozę; ale udaw ał ta k  dobrze, 
tak  zdaw ał się n ieszczęśliwy, że pani 
d ‘Harville uwierzyła  w szy s tk iem u , co 
S ara  m ów iła  o jego  rozpaczy.

— J a k  się pan m iew asz?—krzyk li­
wie zawołał książę de L u e n a y ,  z a ­
trzym ując  g o —nie m ia łem  przy jem ­
ności widzieć pana  od wyjazdu  z wód. 
Ale co panu  jest?  zdaje się mocno 
cierpiący?

P an  Karol Robert powlókł sm u t-  
n em  spojrzeniem  po pani d ‘H irv il le  i 
odpowiedzia ł g łosem  żałosaym :

— Istotnie! bardzo cierpię...
— Mój Boże! nie możesz się więc 

pan pozbyć swojej dychaw icy?— zapy­

tał de Lucenay  z na jw iększą  trosk li­
wością,

P y tan ie  to było tak  nie przyzw oite  
i dziwaczne, że na chw ilę Karol R o ­
bert osłupiał, po tem  zaczerwienił się i 
odpowiedział rozgniewany:

— P on iew aż zdrowie moje tak  p a­
n a  obchodzi, spodziew am  się, że zech­
cesz ju tro  rano dowiedzieć się o nie?

— O, chętnie , kochany  panie!—od­
powiedział dum nie  książę de L ucenay  
przyślę  n iezaw odnie .

Karol Robert lekko się skłonił i od­
szedł.

— W ybornie m i się udało ,— zaw o ­
ła ł  de Lucenay  ze śm iech em —hrabi­
no, powiedz mi, czy on m a  m in ę  dy- 
chawiczną?

S ara  n ic -n ie  odpowiedziawszy, o d ­
wróciła się od niego.

W szystko  to się odbyło bardzo n a ­
g le .

Sara z trudnośc ią  w s trzym yw ała  
się od śm iechu .

Pani d ‘HarVille okropnie cierpiała, 
lęka ła  się, że przyjdzie do pojedynku, 
a un ies iona  litością, w s ta ła  szybko, 
wzię ła Sarę pod rękę, dogoniła Karola 
Roberta  i przechodząc szepnęła  m u  
pocichu:

— „Ju to  o pierwszej przyjdę". P o ­
tem  w yszła  z h rab iną  do galerji  i w y ­
jecha ła  z balu.

JA K  P0ZNO PRYGHODZISZ,
MOJ A N IELE.

Rudolf pojechał na bal głównie

dlatego, żeby się przekonać, jak  d a le ­
ce podejrzenia jego w zględem  m arkizy 
p ‘Harville są  uzasadnione i czy w rze­
czy sam ej ona je s t  bohaterką  zdarze­
n ia  opowiedzianego przez panią Pipe- 
let.

W yszedłszy  z ogrodu zimowego z 
h rab in ą  X , napróżno szuka ł m arkizy  
po w szy s tk ich  saionach  i w łaśn ie  zno­
w u  w racał do ogrodu, gdy  w tem , z a ­
trzym aw szy  się chw iię na  schodach,, 
był św iadk iem  spo tkan ia  m iędzy K a ­
rolem  Robert i pan ią  d 'Harville . Ru­
dolf dostrzegł krzyżujące się  znaczą­
ce spojrzenia. T a jem ne  przeczucie p o ­
w iadało m u ,  że ten  przystojny m ęż­
czyzna je s t  m ajorem . Aby się o tern- 
przekonać , w rócił  do galerji.

Po k i lku  m in u ta ch  Rudolf s p o ­
s trzeg ł  stojącego w e drzw iach  pana 
Karola Robert. Zdaw ał s ię  podw ójn ie  
u radow any  i z odpowiedzi danej k s ię ­
ciu de L ucenay  (bo m im o śm iesznoś­
ci sw oich  pan Karol był odważny) i z 
obietnicy  pani d 'Harville, gdyż nie 
w ą tp i ł ,  że ty m  razem  dotrzym a słowa.

Rudolf, pokazując  go Murfowi, za ­
py ta ł :

— Widzisz tego m łodego blondy­
na ,  tam , blizko drzwi?

— W idzę.
— Zbliż się do niego i powiedz;: 

„Późno przychodzisze mój an ie le”; ale 
tak ,  żeby cię nie widział i żeby n ikt 
inny  nie s łyszał.

(D. c. n).
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